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newiązywanie kontaktów z poszczagółnyim. guzpemi roboczymi więzniós?
^av^n:. ,zz~lc;;:dr r" o: . ztroz drc^i prowadzące* v  ziozta 

r;cr_teł; od począł :u sa^ęuG ...od obóz*

Niezależni: od powyższego w czasie aresztowania oojc^ siostiy 
Jadssigi Dy lik  fcd* w paMzierniku 1: 2 r# nawiązałam »nt« kt 
•z- więzieniem śledczy, . Mysłowicach, z ."BottelmfUhrercm”
Esileś Lipowe zanem, prze z iefcórepro utrzyciyjałajii łączność 
z u;,: :rir \  siostrą i  3©d ,.olo:‘;p':::;4 Br:niaławą .dibisty, dostar­
czając drobne ser ó. ży;vncściov/e, leJd. i  lis ty , 
do obozu śloasrzero z • '.ysłowicacz do;jeżdź; łi . , cc dru:;;i dzień 
zabierając ; . d ,o.;c zaria pr •. z;- ;n~- o _.rzez jźnióz l::.sty

*
orocz; i.. jo z?: •« zcrjG,’;. ny., -- prze.v; ’ -Lr .. powiecie ryT zc zz •
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czym została nadal utrzymana nr. ^olccenie >.onstarzce ;o dempy,- 
kierownika iii Delegatury Rządu, któremu przekazywałam wiadomości 
otrzymywane przez . jz,owczana od więźniów z Jy słowie*
Łączność ta była utrzyzana do momentu a reszto woni? kostka ilompy 

. M/ z *

:a polecenie ;tosvca dem y s* _adeuzz -  po uzyskaniu przez Lizoz- 
ozena wiadpmości od /ięźnióu :yr,łc ,;ic cich o zdradzieckie;} dsit ła l-  
noaci• Oębowicz? pa, •• dem -  rzeprowt zalai -.jywlc : , d zz iz-ny- 

żoną Dębo wic zą a moją szkolną koleżanką ?
pochodzenia, jyszkolenia wo,1 sitowego, obecnego pobytu je j  noża,

■ d©SO życiorysie po

Okresowo przewoziłem roz • . :d . :rzc: tejną . raz.;; z miesz­
kania dostka derapy w dosno./cu do (-:śv;ięciiaie.

Zajmowałem się też przekazywaniem a&eslęcrnyclh zapomóg; dtrzyrąywt ~ 
nych od dermy dla rodzin osób. uwięzionych „zwiędnie straconych# 
Rozliczenia t$ 3$ sporządzane ręcznie z ;,oir: pseudonimem 7,dred d

Lf * .

z ps. dOlslu., cele i zapoznania z; z I  oek zienie z-rz.-nizac j i  tajne­
go mu oz; . . ,-c .-zueri.- ły b.;;.żzm z zzo c . io:;r. ed.

z-jiLązzu z tym, źc- na oerenie C;s»vięci,:d;a działało Gest*(po obozowe, 
miejskie, &e czujność była większa niż innycd dedsco..-ościach 
wcielonych do -cżna było zor^ani;
ziz donpletzer:, .,-doc zolożendo. neuczycielJzl ^ro :adzi>;y inćywldii- 
ałnz naukę w większości v zakresie pierwszych klas szkoły podstaw*
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,.lfrada Zofia "Juko .Icz  2 <2. Dylik, ur. 2 .? . 1911 r .  
•"•zezakowej. c. Karoliny z d. Sdeb i  Józefa urz. kolejowego. 
25 zawodu nauczycielka do 1319 r .  , po wyzwoleniu organiza­
tor a praw socjalnych w 2a br żarskim Zjednoczeniu F.v, dzia­
łaczka ko rai 3,1 i  kobiecych i  ?FD, odznaczona bryzowym i  sreb­
rnym Krzyżem Z a s łu g i, Krzyżem Kawalerskim, srebrny i  złotą  
odznaką Zasłużonego w Rozwoju >>oj. Katowickiego*

Życie mojej masy i  d z ie je  j e j  rodziny w latach okupacji mogły­
by dostarczyd nie jednemu scenarzyście barwnych wątków do filmu 
czy powieści. Ona skromna i  prosta, sama o tym nie napisze. Do 
niedawne pracując intensywnie zawodowo i  społecznie rzadko opowia­
dała i  to tylko fragment^rysanie przy spotkaniach z  przyjaciółm i 
z tamtych la t .  Kiektóre dramatyczne przebycia przesłan iały wtedy, 
to( co dla tanie i  mojego pokolenia je s t  is to tn e: faktyczne t ło  
historyczne wszystkich konspiracyjnych działa/i, związki z nie­
uchronni koniecznością powstających sytuacji i  powiązań, udowod­
nien ie, że o fia ry  ludzkie nie wyniknęły z młodzieńczej' nierozwa­
g i c z y  brawury, jak to si# cz fs to  pohopnie mówi* ,vkrótce minie 
4o la t  od wybuchu I I  wojny światowej; naukowcy zaczynają naawiet- 
lsd trudne sprawy la t okupacyjnych. Chciałabym, by to konkursowe 
opracowanie sta ło  s i f  jednym z przyczynków do poszarzenia wiedzy
o lobach i  działaniu ludsi, którzy nie dyskutowali o patriotyzm ie, 
ale całe ich dnie i  noce, myślenie, działalność wywodziły si$ 
z. Mego.

. tema i  j e j  rodzina mieszkali w Oświęcimiu. Jztery córki, 
z których moja mama najstarsza miała w chw ili wyouchu wojny mia­
ła  26 la t , najmłodsza Marysia la t  14 i  2 star szyci, od mamy raci 
wprowadzało do rodzinnego domu nastrój młodzieńczej, bujnej ży­
wotności. Czworo z nich było nauczycielami, arna i  Jadzia pracowa­
ły  na -ląsku. Ud dziecka prowadzili ruchliwe w drużynach harcers­
kich -  bracia w oświęcimskiej żeg la rsk ie j, dziewczęta w szkolnych 
drużynach, potem czynne były jako drużynowe w miajscowościach, 
gdzie pracowały. fspAtóna mama i  j e j  s io s try , jak z chwilą przy­
gotowań do akcji le tn ie j wycieczkowej i  obozowej na naszym pod­
wórku  ̂ w doau w oorfb ie s ta c ji kolejowej w Oiwifcimiu, .gdzie 
dziadek był urzędnikiem kolejowym i  pojego śmieroi nadal mieszka-
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la  rodzino, ciasno było od :jprz#tu obozowego i  plecaków. To było 
sta łe miejsce z b ió r e k  młodzieży o * ię c i~ «k ie j przed wsiadaniem 
do pociągów wioziycych rozśpiewane grapy na różne *ędrowne sz lak i.

Bawifcim miał dużo młodzieży kształcącej s i ę  w po ~ l i  a kita Kra-
kawie i  średnich szkołach lipska. >yło to to w rzystwo bardzo ze

tj\j%
sobą związane od pierwszych szkolnych la t  po uniwersytety i  spot­
kania, do których wiole «sposo no^ci dawały różne okazje: dyplomy, 
wesela, nawet pogrzeby i  zaduszkowe święta* Urządzano huczne za­
bawy. dpie.,ał wtedy młodzieżowy chór. rrzy okazjach rajdów źegi^r *£ 
kich nb wieczornych ogniskach nad ^ołą rado.*>5 i  werwa młodzieńcza 
ponosiła. Szczególni® ruchliwe było koło akademickie. Sic dziwne- 
jjo, źe gdy okupacyjna noc przygnała wszystkich do domów w Oświę­
cimiu, ta młodzież po zabezpieczeniu si^ przed wywozem na roboty

«
do Niemiec, na jczyście j pracą fizyczną niezbędną dla W ielk ie j 
Rzeszy t z miejsca przystąpiła do pracy konspiracyjnej organizując 
sir-* przeciw najeźdźcy. ;>:oja mama nie pracowała do 1341 r . jpomaga- 
ło babci prowadzić gospodarstwo domowe, siedem dorosłych oaób i  ja  
lS-miesi^czna alinka, wymagało dużo pracy. Jej bracia pracowali 
jako ro otn icy dojeżdżając do hut na Śląsku, dziewczęta znalazły 
zatrudnienie w sklepach w mieście, mój o jc ie c , kierownik szkoły 
w TJL sowie ach w po w, Lubliniec przebywał przez całą wojnę w o f la ­
gu.

/ pobliżu mieszkała zaprzyjaźniona z naszą rodzina Kubistych. 
r rk?i -  dzifl używające tylko dr u i e r £  imienia -  Kazimiera /tak jak 
moja mama Frcdka -  je s t  dziś Zo^ią/ też nauczycielka, drużynowa 
z Kakła ^ląskiego zamieszkała z mężem Alojzym Banasiem u rodzi­
ców w Oświęcimiu, ianaś został pierwszym komendantem wojskowej, 
ta jnej organ izacji CZP -Z 7Z w obwodzie Oświeci®, kryptonim SOŁA. 
Ciocia ]ść,zia i  s iostra  S ik i, Fuśka były Jego najbliższym i łącz­
niczkami. Ciocia Jadzia miała swój pokój n» parterze, ram od po­
czątku odbywały s ię narady kierownictwa ta jnej organ izacji.
¥ razi-:; potrzeby byłe kwatera dla zaufanych dzia łaczy podziemia, 
•".in. przez jak iś czas był zameldowany rfowlna , , rac ław ^tacherski 
legendarny już dziś bohater, komendant Związku Odwetu i  ostatn i 

inspektor katowicki AK. W naszym mieszkaniu na p iotrze była 
skrzynka kosaendy obwodu.

* czerwcu 194o r  utworzono w Oświęcimiu w widłach Wiały i  *io- 
ły  obóz koncentracyjny. Mieszkanie nasze i  Kubis tych znalazło się 
na obszarze zakreślonym granicami o ozu* uozpocz^to wysiedlanie
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m i e j s c o w e j  ludności, prz/wożono wciąż transporty nowych więźniów 
ze iląska i  OG, a potem z ca łe j Europy. Więźniowie w pasiakach, 
zg łodn ia li, pilnowani przez 3*5 burzyli domy w re jon ie  zakreślo­
nym jako terea przyobozowy. Has i  Kubistych wysiedlono ze s ta c ji 
dopiero w drugiej połowie 1941 r .

Z chwilą utworzenia obozu kto żyw stara ł s ię  pomóc więźniom, 
czy to indywidualnie podkładając żywność, czy w sposób zorganizo­
wany przez ludzi pracujących na terenie obozu; każda rodzina, każ­
de grupa związana dawną lub nową w ięzią organizacyjną tworzyła ka­
nały dla podziemnych kontaktów pomocy, przesyłania i  odbierania 
wiadomości. Przy pomocy Obwodu SZP-Oświęcim została utworzona 
działa jąca oczywiście ta jn ie , Akcja Cywilna do Pomocy Wipźnlo®
-  ACFW. Jej zadaniem było zbieranie żywności, lekarstw i  odzieży, 
listów  od i  do rodzin i  przekazywanie zebranych środków do obozu 
koncentracyjnego. Cała nasza rodzina, jak w ie le , w iele znanych 
już przez publikacje lub nieznanych jeszcze, zaangażowała się 
w akcję pomocy o ozowi.Trzeba podkreślić, że to nla była taka 
prosta sprawa, jakby s ię  komuś zdawało, o była stała podjazdowa 
walka z naszej strony, gdzie z jednej strony s ta ł spryt, o f ia r ­
ność bez granic i  odwagafwyzwolone sytuacją najlepsze instynkty 
i  wola mieszkańców pooświęcimskich o s ie d li,  miasteczek, ludności 
Oświęcimia przeciw hordzie ^-manów, zwyrodnialców, walka ludzi 
przeciw nic-ludziom, potem n iestety  upodlonym konfidentom i  p łat­
nym agentom; naprzeciw bezdennym potrzebom rosnącego wciąż obwa­
rowanego naelektryzowanymi drutami obozu. Trzeba sobie jeszcze 
zdać sprawę, że tylko miejscowi ludzie mogli stworzyć wytłuma- 
czalne dla CH pozory znalezienia s ię w różnych miejscach rejonu 
podobozowego. To też od pierwszej chw ili do miejscowych w całym 
otoczeniu obozu koncentracyjnego zaczęły sięgać n ic i kontaktów 
rodzin więźniów i  ruchu oporu. Nasz dom s ta ł s ię  od pierwszej 
chw ili ogniwem przez które szła  ponaoc i  w ieści. Już w czerwcu 
i  lipcu 194o r .  t r a f i l i  do naszego domu znajomi s ió s tr  i  braci 
Dylików. Ze ^łąska t r a f i ł y  przede wszystkim dobrze zorganizowane 
harcerki z obszarów włączonych do Rzeszy i  ts ze śląskich tzw. 
Ogniw w Krakowie. 1*0 nas prs/wożono żywność, lekarstwa, kartki 
żywnościowe, l is t y  i  paczki dla więźniów, w okresie c ię żk ie j z i ­
my 134o/41 nauszniki i  rękawice. Mama i  j e j  s io s try  rob iły  w iele 
tych włóczkowych rzeczy, w magistracie z Alojzym tianasiem pracowa­
ła pani otupkowa. Do n ie j donosiło s ię  ugotowane gary.

»*  jedz niem,
które rozdzie la ło  się a ięćn iom . Staruszka lląsaczka mieszkająca 
obok zabawiała rozmową i  zakąską S^-aanów. 9



Poważną w efektach drogę kontaktów z obozem miał w 1941 r Depar­
tament Informacji i  Propagandy "ządii tzw. Delegatury, śląską ko­
mórką kierował por. Konstanty Kempa ps. Tadeu*3*. Dysponował on - 
pokaźnymi środka ni pomoc;/ otrzymywanymi z .arszawy od władz or­
ganizacyjnych Delegatury zarówno na pomoc rodzinom aresztowanych, 
jak więźniom. Do obozu k ilka kanałami przerzucano lek i przesyłane 
przez tajną komórkę Oświęcim przy sekcji RGO w Krakowie /Teresa 
Lasocka ps. e ll/ ,  Adam itysiewicz z PPS i  z innych i r ó le ł .  "az- 
wisko so,1 e j mamy jes t wymieniane w sprswozłaniach Tajnej Grupy 
Oświęcim. Z Kempą pracowała od początku moja mama i  obia c ioc ie  
Fenia ps. Irena i  Karysia. Kenia była sekretarką Kempy w ta jnej 
roboeie. To ona pisała u nas w domu na maszynie raporty o oświę­
cimskim obozie, sprawozdania i  zestawienia. Niektóre z nich do­
ta r ły  na zachód i  ogłoszone przez radio bardzo zdenerwowały Ges­
tapo i  <~c nie tylko w Oświęcimiu, arna je źd z iła  jako łączniczka, 
często prz/woziła z Sosnowca tajną prasę, a le  głównie w iele cza-

i: su zajmowało j e j  przerzucania leków i  grujpsów orsz tsjne naucza­
n ie. ł?asz kanał do obozu to było doświadczalne ogrodnictwo w Raj-

i
i sku. Chodziło s ię  tara spacerkiem, oo do ogrodnictwa mogli przy­

chodzić cywile bez przepustek i  kupować np. kwiaty. Spotykano się 
z umówionymi więźniami -  pracownikami ogrodnictwa, którzy p rze j­
mowali przynoszone przez nas rzeczy, dawali do wyekspediowania 
grypsy i  l is t y .  Na teren ogrodnictwa i  innych punktów, a przede 
wszystkim przedsiębiorstw pracujących przy rozbudowie obozu, wy­
dobywających żwir z T is ły  siłam i więźniów /takie było Kiss und 
Steinwerke, gdzie ulokował s ię * Tadeusz1'Konstanty Kempa i  Henia 
jako księgowa/ dochodziło również wielu konspiratorów.

Obok tajnych organ izacji ruchu oporu przj?obozowych i  obozo­
wych d z ia ła ły  n iestety  także s ia tk i organ izacji pracujących 
przeciwko nim, montowanych przez gestapo, którejzawsze dążyło do 
tego, by dotrzeć do góry i  umieściwszy swoją wtyczkę kierować 
wywiadem o ruchu oporu penetrując przez m nijszych w teren ie .
Taką rtycską okazał s ię  flRadom " ,  mąż koleżanki mojej mamy, który 
również w 1919 r .  ściągął za żoną do Oświęcimia. Prowadzone 
w 1943 r .  śledztwo nie u s ta liło  od kiedy d z ia ła ł wspólnie z  ges­
tapo. : każdym razie  w s ie c i Banasia znalazł się od początku konspi­
r a c j i .  tazem z uciekinierem z obozu niejakim Mulką-Ghojnowskim 
pracował w przyobozowym ruchu oporu. Był jednym z głównych wino-

- 4 -

10



wajców rozpracowania po Oświęcimskim Obwodzie, Żywieckiego 
i  Inspektoratu B ielskiego. Jak grom uderzyła w nas wiadomość
o masowych aresztowaniach w obwodzie żywieckim i  bielskim*w nocy 
25/2$  IX. 1942 r .  Dziś ludzie, którzy p rzeży li d a li re la c ję , że 
te j nocy11 Radom ̂ osobiście je źd z ił  z gestapo po powiecie żywiec kin: 
/patrz praca dra Dobosza 11 Walka wyzwoleńcza na ziemi żyw ieckiej 
w latacgi 1939-1945 l| -  praca doktorska WSP Kraków 1971/. Wie ru­
szono te j nocy obwodu oświęcimskiego.

Kto wysłał c io c ię  Jadzię w dniu 4 .X.1942 jako kurierkę do 
Wiednia czy komendant obwodu T3anaś, czy Kempa nie zdoła ł już 
nikt usta lić  z DI* Można tylko przypuszczać, że w iozła w ieści
o tych olbrzymich aresztowaniach. Przypuszczalnie posiadała 
o fic ja ln y  pretekst wyjazdu do Wiednia z firmy, gdzie pracowała 

jako księgowa w sklepie skórzanym Wesołowskiego, Czecha z pocho­
dzenia, dawnego w łaścic ie la  garbarni w Oświęcimiu, żonatego 
z Wiedenką. Byli oni życzliw i Polakom i  nie raz dawali pieniądze 
na pomoc więźniom. Jadzię widziano potem eskortowaną przez 
Radomia* w Dziedzicach przy przesiadce z wiedeńskiego pociągu 

do Katowic. Potem w grypsie zawiadomiła, że * Radom* był przy je j  
aresztowaniu. Aresztowano ją  w hotelu we Wiedniu i  osadzono naj­
pierw w gestapo w Katowicach, a potem w osławionej mysłowickiej 
kaźni. Wesołowski dał znać, że Jadzia je s t  aresztowana. Ciocia 
Renia z babcią pojechały do katowickiego gestapo, żądając spraw­
dzenia czy przypadkiem nie je s t  zatrzymana. 22-letn ia energiczna 
Renia nie dała s ię spławić . Wprowadzono je  abie do olbrzymiej 
s a l i ,  w której wszystkie ściany były zapełnione półkami z karto­
tekami. Pracowało tam 2 gestapowców i  kobieta. Ta przeszukała 
wykazy i  spytała- czy to taka wysoka, smukła pani w szarym kostiu-

B f| '
mie. Tak, to była nasza c ioc ia  Jadzia.aAresztowano ją  w hotelu 
we Wiedniu, obecnie je s t  w więzieniu śledczym w Mysłowicach.*—
Do Mysłowic pojechała moja mama. Spytała dyżurującego strażnika 
czy przywieziono tu Jadwigę Dylik z Oświęcimia. Upisała je j  wy­
gląd. Spytała go, czy zna język polsk i. Odpowiedział j e j ,  że obo­
wiązkiem każdego Polaka je s t  mówić po polsku. To był 3mil Lipow- 
czan pochodzący z cieszyńskiego, przedwojenny pracownik Polskiego 
Radia, przez więźniów zwany serdecznie tatusiem. O dtąjjeździła  
mama 2 razy w tygodniu do Mysłowic, by przez niego doręczać gry­
psy, lekarstwa, jedzenie.

Ą paździenika, gdy gestapo schwytało Jadzię, uderzyło równo-
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czeónie w obwód oświęcimski, aresztując jogo korond?. )z lś  rozu- 
ai m j t  t e  polowano ns poznanie drogi kuriersk iej do .flsdnia
i  zdobycie meldunków* iodoa w ostatnim etapie swe.j zdradziec­
k ie j k r ie ry  był przecież zsstfpcą inspektor# sielsk iego kot 
K i«le la *  Ifie bierny czy zabrano Jadzi wiezioną po& tę, wiadomo 
że śledztwo gestapowskie s ic  z n ie j nie wydobyło. Fo 3 1/2  mie­
sięczny*!; pobycie w lyełowicach w najcięższych celach, po l ic z ­
nych konfrontacjach z aresztowanymi w-/ ieziono ich na zakończe­
nie śledztwa i  sąd doraźny do o. bo z 11 o£wi?clas kiego. Od 1341 r .  
z  powodu, epidemii tyfusu w Jysło./icach tu przeniesiono o z ę te  
prac katowickiego gestapo. Dr i I f r e d  Konioczny w książce p t . :
Pod rządami wojennego p ra a  karnego IT I rzeszy -  Oórny ^lą^k 

1315 -  1346, '/rccław 1172, podaje: do obozu o Św ięcick iego przy­
wieziono ■ • dniu 2J* stycznia 1)4^ r . a zastępczego wl;--?.i »nla po­
licyjnego Ą5 osób, w tym 6 ko lo ty  przewałni; członków 2' Z.

?sród ustalonych 33 nazwisk ja s t Jadwiga Dylik , ^nna Kubisty, 
Alojfzy :er.a •• . . ITyrok przez rozstrze lan ie  wykonano nstychaaiast.

Zaraz też drogą kont łktów z organizacją obozową mieliśmy nas­
tępującą r/ladoaośd: Jadzia i  Kuśka sz ły  w pierwszej czwórce 
trzymając '.-i? za ręoe* Jcdzia była v? płaszczu i  chusteczce na 
g ło s ie . Kio pozwoliła sobie zawlązai oczu. . . W kilka dni po 
tym wezwano rodziców Jadzi i  Kuśki do o 3wi ę e i  ms ki ego gestapo, 

gdzie odczytano wyroki i  zawiadomiono o ich  wykonaniu. Bodzie*
Obu b y li już opanowani. Ich postawa wywołała u gestapowców zdu­
mienie i  uwagi na -temat hardości i  dumy Pol&ków*

• prawa 11 Radomia  ̂ miała swój ep ilog . Jeszcze w 194? r . po 
zebraniu dowodów winy nąd Polski PodzieirjsnJ wydał na niego i  in ­
nych konfidentów wyrok* zebraniu materiałów udowadniających 
zdradę brał udział * ?a-.!euszł Konstanty Kempa i  11 Btowins* Wacław 
^tacherski, w tam okresie jeden z niewielu ocalałych członków 
komendy inspektoratu b ie lsk iego .

KOntakt z fiailem Lipowczsnem, nie*v?akłym bohaterskim Polaki te  
% mlmdurza H ilfs p o liz e i -  Pomocniczej P o l ic j i  -  trwał nadal. Ma­

ma je źd z iła  dwa razy w tygodniu do Jego mieszkania w Katowicach. 
Otrzymane ostrzeżenia i  grypsy woziła w rybnickie. 7 teren c ie ­
szyńskiego i  bielskiego Jeździła Aleksandra Sukiennik i  żona 
Łipowczarw, lalina. Mama zaraz po aresztowaniu Jadzi wprowadziła 
do Lipowca ino katowickie harcerki. Owocnie paraliżowano ma^ki 
gestapowskich dochodzeń.
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Od 194 i r .  naraa zaczęła pracować ni 1/2 etatu w Attfsnggesell- 

sehaft /biuro kierujące waz/stkim sklepami, gdzie byli niemieccy 
t£tfu$hander«y/. tym samym budynku, na parterze w sklepie była 
zatrudniona 15-letn ia ar/sia, moja c ioc ia . Odegrało to dużą ro i?  
przy następnej aferzeigestapo.

Praca zawodowa była dla działaczy podzlesuia tfłaJciwie tylko 
zabezpieczeniem. Konspiracyjne działan ie pochłaniało serca i  myś­
li.2>a©a kurnowała na ustalonych szlakach.^Okresowo przywoziła 
pros? konspiracyjną z mieszkania Kempy w Sosnowcu, w ralizce 
z  podwójnym dnemj przgrz ogrodnictwo w Hajsku, dostarczała część 
leków przerzucanych w paczkach z Krakowa, nadal kontaktowała a i f  
z Łipowczanem, a z koleżankami, też harcerkami, nauczycielkami 
Ale l i  Hu tną, Heleną Rusin, Sfe rysią  Kuliianką/ prowadziła tajne 
nauczanie. Zajmowała s ię  przekazywaniem miesięcznych zapomóg, 
otrzymanych od Kempy dla rodzin osób uwiezionych, względnie stra - 
conych. Rozliczenia były sporządzane rocznie i  podpisane je j  pseu­
donimem Fred * 1941 r .  Kempa posnął ®aa# z Józefen fiarkiea ps.

\ polski*, delegatem £ląnkiego Jiura Szkolnego w Warszawie, który 
po tzw. XI l i n i i  pracy delegatury Rządu pracował w zakresie tajne­
go nauczania. Kilkakrotnie je źd z iła  do niego do Vyr za Mikołowem. 
/ I  l in ia  to wyiad, informacja i  propaganda/ Z konstantym Keapą 
mialai umówione zaszyfrowane hasło, gdyby zaszło coś specjalnego. 
telefonowała i  zawsze wtedy przychodził natychmiast.

nadszedł 28 lu ty 1944. sama dowiedziała s i§ , że na poczcie 
schwytano z tajnymi gazetkami kobietę z trzeszcz. Chciała ostrzec 
Kempę, w iedziała, że do biura przywiózł materiały, by je  umieścić 
w nowej skrytce, te  miał do wysłania następną pocztę do iednia, 
którą miał wysłag nowa, niezn-n:^ kurierką. W tym dniu przyjechał 
później do pracy. Daremnie kilkakrotnie telefonowała. W pe-nym 
momencie wyczuła, że te le fon  je s t  na podsłuchu. Gdy przy następne,} 
pjpóbie usłyszała: D iesel be -  ta aama , postanowiła wyjąć ztu na 
pr teciw. W drodze minęła ją karetka więzienna z aresztowanym 
Kempą. Gdy podeszła do firm y, gdzie pracował, j j ź  na placu powie­
działa do n ie j przerażona Niejaka: !’ Was mac hen s ie  hi er? Kostek 
is t  verhoftet wordeni -  'f0o pani tu rob i. Kostek zosta ł aresztowa- 
ny.

Poszła szyi>ko do domu. .» dou»u była maszyna do pisania, na któ­
r e j  Henia pisała raporty o o ;Ozie oswifcimskiin, walizka z podwój­
nym dnem, w skrytce ostatn ie fotografie z obozu, jak zamordowanych
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wi^ifnidw wauraj^ do pieca kretaa tory jnego. Marysia maszynę ukryła 
w -l t  -nie, fo to g ra fie  ukryło si.i por w ęgle*  w piwnicy, *!ama poje­
chała do $ o n y  Kempy. Razem obeszły skrzynki *  Katowicach, poleca* 
jąc zagrożonym ludziom się usunąć* Kempów** wysłała telegram do 
’Yer nz. wy. ,f*a zajutrz rano gestapo aresztowało w sklepie na dole 
warysię«ądz*jc, żc tc owr te le fon istka . Sassa pracuj-jca p iętro  wy­
żej po po.rocie do domu zaczęła s ię  przygotowywać do aresztowania. 
Przy wyprowadzaniu sąsiadki, która chciała zawiadomić o zabraniu 
Zaryci, usłyszała na dole głosy pytające po niemiecku o n iy.
Z cerowany fła  ;aie skarpet.i uskoczyła do ubikacji na półpi-ytrze. 
Oługo tam s i ;  denerwowała# bo w domu od ywałs si? rew izja , którą 
ja , 4 -letn ie  dziecko wtedy, dobrze do dziś ps* miotam. Pytano gdzie 
•Siu , gdzie A lfreda. . *

Po prz/tajeniu s ię  u znajomych, na drugi i z i id  wieczorem 
uciekła do zsprwyjaśnionych katowickich harcerek. Znaleziono je j  
kryjówki -  2 tygodnie była u J o l i  .iióka w Panewniku, drugie 2 
u ..ery duaert w Katowicach Załężu.

ło 2 dniach gestapo z./olniło 13-letn l.j I a rya if. '5tw ie rd z ili,  
że- za młoda i  głupia. Pod groaoą aresztowania ca łe j rodziny, ka­
zano do pi ino a-'.a zgłoszeniu sigr ukry^*aj?}cych a i»  s ió s tr ; mamy i  He­
n i. Często w pracy i  i drodze rewidowano pozostałych szukając śla­
du kont iktu z nimi. *'ic dało to ładnych rezultatów.

'-:eni? ud.-.ło aig po jak i ma czasie przemycić do .Krakowa na bar­
ce ń'9glo-vej ó-glugi Crakowaki-^andoaisrskie j .  Pracowali t  .im ludsie 
?. hegionu śląskiego, przawożący czysto drogi vodn i konspir cyjne 
rzeczy. Mama omal nic została aatrzymana na tzw. małej granicy 
między kląskiem i  dagłpbiem, gdy gestapowcy kontrolom Li pasaże­
rów tramwaju, porównując %ch rysopis i  papiery z posiadani kŹ££ą 
gończą. Oaie dostały s i rł szczęśliw ie do Krakowa, pod opieką ko­
mendantki Chorągwi '‘ l^akic J Ireny Kuśnierze^skie j .  Ona zapewniła { /  
i'- bezpieczne, ty^ez?..-'o^e meliny, za łatw iła  nowe dokumenty s-oa is- 
te 1 przekazała pod dalszy piecz? do ‘omów 'siecka prowadzonych 
przez hurcerki: Tanię do '.ar^zawy, mamę do r:ic0iiffi0«,'-:, a potem do 
Hyc i c .

C:>v>i,-aii-du, i-a po staniu postarzano uporczywie mieści, de 
obie zginęły v warszawie. %  nie wierzyliśmy.

To . yzwoleniu pierwsz wróciła do domu Benla. sama znalazła 
a i.? w rodzinnych progach dopiero w maju 1343 r . .  Ja otwarłam Jej 
drzwi i  okrzykiem: Mówiłam, mówiłam, tu  mamy nie z a b ili w .‘arsza-
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wie -  zaalarmowałam wszystkich.
^oz miar pracy dopuszczonej do konkursu nio zezwala n iestety , 

na szerszo opisanie ciekawycn i  ararmtycznych ucieczek obu s iós tr
i  dalszych dziejów, Z opi*anye*; ta osób sze f DI ladeusz Konstan­
ty Kempa został stracony w obozie oświęcimskim wyro kies sądu do­
raźnego 6 stycznia *U4!>r. Jego uiografia je s t umieszczona 
w Słowniku -Biograficznym E.»N i  ^ląskias Słowniku 3iogrsficznya» 
/w druku/.

z rozmów z siostrami D:/lik: Renią, 
’!arysią, tfredą  l o f i ą  IHikowicz
i  ,jct1 córką A lin-i zapisała 
Adela Korczyńska

czerwiec, 1977
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AK Oświęcim

D U K O W IC Z  A L F R E D A  z  d. D Y L IK Ó W N A  - ps. “ Fredka”

łączniczka i sekretarka “Tadeusza” aresztowanego 28 lutego 1944 r. 

Natychmiast powiadomiła żonę Kempy Łucję i zaalarmowała Warszawę, 

Kraków i skrzynki kontaktowe.

Źródło: Zbyszek Bednorz, Lata Krecie i Orłowe, wyd. PAX, W-wa 1987, 
s. 78, 79, 86, 87, 179

Z.Kotowicz’ 00

17



18



19



20



21




